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PRZYJACIELU ? 


T moia, kochana Julianna, fkona- 
ła na ręku moich nie rownie od niey 
niefzczęśliwy ginę co moment, nie mo- 
gąc się z nią połączyć (a) Sentyment 
tepieie we mnie, fibry me cala swa tra- 
cą czerltwosc; rozum psuie йе i kazi. Je- 
fteftwo moie rozsypać się nie może do- 
tąd i żyie ieszcze, abym cierpiał. Te 
umartwienie ktorego gwaltownosd życia 
moiego wysusza zrzodło, zoftawia mi w 
rozfkoszy chwile ktorych człek zimny 
rozpoznać nie ieft w fanie, błąkam się 
2 nieiakimsci gatunkiem ukontentowania 
około grobu Żony moiey, aw cifzy mo- 
cniey zdaie misię słyfzeć iey głos uy- 
muiący a nawet zimny marmurs ktory 
przycifkam przywodzi mi na mysl te 
słodkie chwile yi fzczęśliwey przyłudy i 
zachwycenia, gdzie dusza moia blakaia- 
ca sie na iey uftach, lubiła. miłością za“ 
mraczac się i zapóminad Natury catey. 
Czasem Wyftawiam sobie kobiete owa 
(Ktora teraz łzami moiemi kalam) cie- 
2 szaca 


ы, анааан ы == 
(2) Lifty Jounga do Fontenella. 
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szaca !się nieśmiertelnościa; | podchle- 
1. 


buie fobie nadzieia być kiedyś niesmier-' 


telnym iak i ona: a W ten czas dufza mo- 
ia Wvpogadza sie i w owym momencie 
Antuziasmu fzczęscie ktore iednemu tò- 
warzyfzy cnoty dziełu, nie ieft dosyć 
zapłacone dwudzieftoletnin umartwie- 
niem. Znasz Przyiacielu życia moiego 
hiftoryą; nie mialem nigdy iak' tylko 
wielkie zmartwienia i wielkie ukonten- 
towania; rowniem wyczerpał fzczęścia 
iak przeciwności Kielich. Teraz obraz 
Топу, ktora iuż nie ie 化 wiecey, truć 
będzie resztę dni moich momentow, i 
nie żoftaie mi pociecha inna, iak tylko 
mierzyć odległość co nas od siebie dzieli. 
Przecinam odtad wfzeikie z ludźmi ob- 
cowanie ifipolecznośc; idę żywo zagrze- 
buie się w cieniach grobu, ismieré opie- 
wać będę, poki mię ta nie przyimie nałono 
fwoie. Zapewne te czułości moiey wyra- 
zy, oslizną O tak zimny, iak T woy teraz- 
nieyfzy rozum. Czyż sobie podchlebiasz 
znaleść szczęście w zupełney oboietnosci? 
i iakież do kofztowania zoftaią Tobie 
rozkofze gdy dumny rozum Twoy wizel- 
kie przecina związki, ktore go т czu- 
lemi i naymillzemi w Naturze połącza- 
ią 


m _ 
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ią iefteftwy? Kie dy samotna myśl Two- 
ia zashieca się teraz, i obumiera w na: 
gieniu {woim? Kiedy scisniona dusza 
Twoia ginie co moment w posępnych 
puszczach co ie sobie utwarza sama? 
Czytałem Przyczyny dla ktorych się nie 
żenisz (b) Praypisuiesz więkfzą część 
nielzezesliwych małżeńftw, przesgdom 
powfzechnym, i namiętnosciom kobiet 
- - nie.ufasz sercu ludzkiemu - nie wie- 
rzysz rozumowi, żeby przez krotki prze- 

ciąg dni nafzych ftale nafzemi miał kie- 

wać krokami. Oto ia, ktory w za- 
prawnym trucizną kielichu życia ludz- 
kiego łykałem nie raz dufzkiem gory- 
cze a przecie w złączeniu serca mego 
z sercem kochaney [01151, znalazłem 
wizyftkie tozkofzy rodzaie. Nad to 
masz namiętności Przyiacielu, ażebyś 
o namiętnościach mogł zdrowo Sadki? 
Rola ktorą grasz wfpolec sent wie wpły- 
wa zawfze w mniemania Twoie. Ty nie- 
rownezwazasz kobiety, ale ie sobietwo- 
rzysż. Serce nas zapędzic może w рет» 
droza, а rozum nigdy. Ofl.arzasz ko- 
biety o niezliczone namiętnosci palsye 

i dane 


(b) Mysl о fłanie Matzenfkim, rekopisma T. Weichardta. 
drukowana, Roku 1785. 


| 
i dane sobie omanienia. Od błędow 
serca do rozumu przechodzisz błędow 
a zawfze namiętności celem sa zdradli- 
wey Twoiey mizantropii. `A nie wie- 
rzyszZe temu, że bez namiętności A- 
mantka ieft tylko martwym posągiem 2 
Namietnosé co wyobrażeniom naszym 

daie płodność, nie pomnazasz i Swia- 
tla okotò nich? A iezli o ziych mowisz 
i zawfze wfpominać będziesz nąmię: 
tnosciach gdzież i bez takich ieft czło- 
wiek? Smiefzne zdanie, ktore Ty utrzy. 
muiesz, ieft jak miarkuię tylko zabawką 
świętney Twoiey Imaginacyi. Iftotny 

Woy charakter i temperament wydaia 
i odkty wata lity do Amantki pisane (с) 
Jakież ta posiadała namiętności? iakaz 
izczęśliwego miałeś nadzieię pożycia z tą 
do ktorey z Orfeuszem nie raz fpiewałes. 
Ach Eurydyko / przy Twey piękności 

rzechodzę szczeble mey pomyslnosci 
J. wyrok Delfow left nie wątpliwy 
diem ia na ziemi ¡eden fzczęśliwy. (d) 
Przy pierwfzey zaś odmianie ү неу 
E we- 


(c) do Warfzawy do Jinc Panny Kaziemiry! M - -- fki. 
(d) Kniaznina Wiersze Tom. I. 


Y 


fwego gdys, nudzac sig samotnemi my- 
slami i czeftym wzdychaniem, nie (осте: 
rze sie chlubit, Ze zaczynasz byc nie- 
czułym, і Ze serce mniey iu? rządzi ro- 
zumem Twoim 


Bylem to prawda: bo Ciebie miałem 
Kochany wzaiem, Boftwo kochałem, 

Coż ia dziś ieftem , Ciebie firaciwszy 

Z nayfzezesliw/zego nayniejzczęśliw/ży. _ 


Co w Tobie fprawiło te miłe uczu- 
cia i wycifkato z uft Twoich te tkliwę 
wyrazy? Co zas teraz uczyniło cię nie- 
czułym oboiętnym i niewiernym? Pier- 
wey napełnioną maiąc głowę nayczul- 
szemi serca tkliwego wyrazami, czyli 
to chodząc zamyślony po polu, nie raz 
weftchnąwszy, mowiles: 


Wieleż ią razy te łąki przebiegłem 

Zeby kwiat ktory ziednal iey kochanie! 
Jakże ten drogi na koniec poftrzegtem 
Za ktory wziolem raz pocałowanie 


czy li siedząc w posiedzeniu i rozmawia- 
iąc o pracowitych życia fwego zabie- 
gach w ugruntowaniu ftałego dla siebie 
szczęscia, nie raz wyrażałeś; Ze mite 
mi 
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mi będzie po tylu trudach szczęście, 
gdy lez рошаіут będę mogł dzielié pray, 
iacielem, przeciwnie zas: 


Gdybym nad iakim kiedy plakat losem 
Lzyby otarla Jey naymisza ręka 
Gdybym ofiatnim był rażony ciofem 
Gdym iest kochany i to znosna męka 
Widzieć te Oczy szczęścia mego swiadki 
W ieczney miloschprawdziwe zadatki 
Mowić że kocha, powtore potrzecie 
Możesz być większa faczęśliwość na świecie! 


Teraz zas w każdym flapieniui posiedze- 
niu. doznawszy wzaiemnosci, ufkarżasz 
się na nieftatecznosc, miawszy nadzieję 
dobreyipoczciwey Żony, potępiasz nay- 
milsze związki, isądziszie być Katownią 
i niewolą. Dla tego że miłość czyni czę: 
ftv zdraycow dla tego przefiaiesz kochac? 
--- a Że przyiazń rodzi niewdzięczni- 
kow - ~ - dla tego unikasz od ludzi. Nie- 
czułość gorsza niż czas niszczyciel 
wfzyftkiego, wysusza i więdni członki 
nasze;1 pragnąc nietkliwosci, ieft to zim- 
nego trupa pragnąć losu. Nie opieray fie 
więc Prayiaciela przyrodzenia natchnie- 
niom. Z młodości twoiey byłeś zaiety 


chwa- 
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chwałą, życzyłeś sobie być enocie po- 
swieconym. Te znaydziesz w fpoleczen- 
ftwie tey doznasz fzczęśliwości, gdy 
kochać będziesz wzaiem kochang. Je- 
żeli oświadczasz, że twoy fposob my- 
ślenia własciwy, nie zgadza się z wiels 
kim światem i że tylko samotnego mielz- 
kania na wsi pragniesz zawczasu przy- 
gotuy się na tęfkność i niesmak (e) Ci 
co szezesliwosé życia wieyfkiego opi- 
sali, czynili to po większey częsci, Wpo- 
srzod mieyfkich zabaw: gabinet w kto- 
rym na owczas byli zanknięci zdawał fię 
im rozkosznym gaiem, piękną doliną, 
gdzie na rozkazy poetow , płyną kręte 
ftrumyki, i spadaia z fkał pienifłe poto- 
ki: echa ptasząt rozlegaią się po lasach 
i fkałach; ale gdy żywe wyrazy włas- 
nym chcemy uiścić doświadczeniem 
trzeba zatargowawszy wiele. ña małym 
yrzeftaé.. W Romansach albo baykach | 
chyba reszty fzukad nalezy. Ja gdy w 
domu po moich podrożach fkołatany roz- 
maitemi przypadki osiadlem, uczuwszy 
słodycz milego fpoczynku zaczołem my- 
Sled o poftanowieniu. Co za radosc w 
sercu uczulem, gdy kochaną Julienne 

w tych 


nr 


(e) Przypadki, pag. 243. 
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w tych ftronach fpoftrzegłe m, i gdy tu ` 
w tumulcie nayzywizych pafsyi, u ły- 
szałem wyrok fzczęsliwości moicy, Ze 
ieftem Kochany. Zytem z nia szczesli- 
wy i dopiero doznałem słodyczy życia 
ludzkiego. Uczyła się młodzież z naíze- 
go uszczęsliwienia, iż miłość ugrunto- 
wana па wl polnym (засипку, nigdy fig 
nie kończy,a wizczęsliwym pożyciu mil- 
sze zmarfzczki podsciwey Żony niż ma- 
dre płochych amantek pieszczoty. Nie 
masz ¡ey iuż Przyiacielu ! - - nie masz też 
iuz i dla mnie na swiecie ani ukontento- 
wania ani rozkoszy. Uwielbi-łem ia - - 
fzanowałem ią --teraz ia na wieki żało- 
wac Беде. 


Zbyt mig scisneto! -- może koniec złemu 
Może ten ciężar dogniecie, 

Piyncie tay gorzkie! lecz wy zbolalemu 
Folge smutnieysza daiecie. 

Nie tamuycie ich -~ Towarzy/ze mili 
Pozwolcie niechay doptyna! 

Niech fobie żałość niewflrzymana kwili 
{zy iey pociechą iedyna. 


Klad cie bede iezli sie bedziesz uragal z 
moiey czułości - - złorzeczeć tobie będę 
{ezli 2 mego nasmiewac się będziesz żalu 


YT 


-- Z twoiego fposobu myslenia poznaie 
że chcesz być ofobliwym czlowiekiem- - 
Trzeba ci więc fzukać osobliwey krainy 
- - osobliwych do Twego fpołeczeń- 
ftwa ladzi -- Wiem że masz przesądy, 
ktore z ciebie podług twego rozumienia 
fzezesliwa czynić mala iftność. Pragnę 
Ciebie z nich wyprowadzić, iieżli cię 
moy żal nad utratą nayukochańfzey żony 
nie poruszy, niech cię przynaymniey o- 
braz, ktory ci (tą oftatnią moią do lu- 
dzi odezwą ) fzczęsliwych  Nipuanow 
malzenftwo wyftawię przeswiadezy, że 
źle sądzisz o naysłodfzych i nay$wie- 
tizych związkach bo” у 
(chanie ) 


Ktokolwiek czuć reft zdolnym porządne ko- 
Albo ¡uz іе? podsciwym albo nim fie franie. 


Trzeba abys Przyjacielu wiedział że 
kobiety wyfpy Vipu żadnego innego nie 
maią posagu, iak Cnotę i wdzięki. Mu- 
fra, się więc ftaraé о wydofkonalenie 
fwoich moralnych przymiotow. I ten 
ci to ieft rodzay prawodawftwa za kto- 
tego pomocą wftrzymuią od fpoleczen- 
ftwa 


Mysl kontynuacyi tego liftu' wyigta z dzieła. L' an 
deux mille quatre cent quarante. pag 295, 
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fiwa fwego gatunki owych miloftck, kto- 
re w. Kraiach i innych sa obfitym rożnych 
niefzczęść przywar niecnot'i głopfiw 
zrzodłem. Za} pytasz się pewnie: Jakto? 

Kobiety żadnego nie maia poszgu? Nie 
maiąc więc nic własnego, ktoż 2 się od- 
wazy, Z niemi sie żenić ? Nie inaczey 
-- Niepuanki nie moia posagu, ponieważ 
s przyrodzenia dependuią od tey płci, 
ktora ic 化 dulzą ich mocy i sławy -~ піс 
hawet nie może ich oderwać od tey 
fprawiedliwey władzy ktora ief zawfzę 
daleko mniey ftrafzniey (za od tego iarz- 
ma, w ktore się wprzegaia ci ktorzy 
sobie wolny {tan obieraią. Naoftatek 
to naiedno wychodzi bo ten ktory się 
żeni z kobieta, ktora nic nie ma, znowu 
fwoie Corki tymże iposobem wydaie za 
mąż. Gdy Atenka Lacedemonke się 
zapytała „, ıco też mężowi fwemu w po- 
sagu przyniesła? ta iey odpowiedziała 
-- czyftość. Otoz i u Nipuanow nie masz 
żadney т posagu (wego dumney Panny, 
ktoraby Amantowi twemu lalke osobli- 
wą przez to wyświadczyć się zdawała 
ze za niego idzie - - każdy męfzczyzna 
karmi i Żywi tę ktorey ieft mężem: ta 
gas odbieraiac wfzyftkie fwoie pomyśl- 

nosci 
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ności i zabawy z rąk meza (wego, dale 
ke ieft wiernieyfzą i posłufznieylzą. To 
gdy ieft prawem powfzechnym, nikt te- 
go ciężaru nie cznie. Kobiety tam Za- 
dney inney w fpoteczenitwie nie maia 
dyftynkcyi, nad te, ktora na nie z osoby. 
męża ich fplywa. I tak peice poddane- 
mi pod seiste obowiązki рісі fwoiéy, 
ktore ich ulzczęśliwienia są zrzodłem, 
ftaraia sig tylko nayufilniey o wykona- 
nie onych. > 


Każdy Obywatel aby tylko był poczci- 
wym i o iaką zbrodnie nie przekonanym 
ma prawo odezwania się o panne nay- 
pieknieyfza w tey ósadzie; nie trudno 
mu nawetdofkutku przyprowadzić fwe- 
go ułożenia, byle tylko ta, o ktorą on fię 
itara, nie była iemu przeciwna, i nie 
nadto wielka zachodziła nierowność 
wieku; Wfzyscy Obywatele pierwialt- 
kową przyrodzona posadaią rowność, 
zwłaszcza, gdy idzie o podpisanie tak 
czyftego, wolnego, i do ufzczęśliwienia 
ludzi potrzebnego kontraktu iakim ieft 
malzenfki, bo tu się kończy granica wła- 
dzy oycowikiey i powagi obywatelfkiey 
(cywilney.) Matienitwa ich dla tego sa 


facze- 
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fzczesliwe, że interesi prywata, nie maze 
i kazi ich kochane związki. Nie możesz 
sobie Przyiacielu dosyć dofkonale wy- 
ftawić, iak mocno oddala tak profte pra- 
wo, z fpołeczeńftwa ich wfzyfłkie owe 
przywary i podłości, iakiemi sa złorze- 
czenie, zazdrość, pycha, chęć pozyfka- 
nia rywalow i inne -- Gdy Natura prze- 
znaczyła kobietę do wewnętrznych do- 
mu powinności, i rożnych iednego ga- 
tunku ftarań; gdy w ich charakterach 
daleko mniey iak w męfkich utworzyła 
odmian, gdy prawie wiżyftkie kobiety 
są sobie podobne, gdy do iednego znie- 
rzaią Celu i konica, ktory we wfzyftkich 
kraiach przez podobne się okazuie fku- 
tki-- Nipuanki zamiaft wy dofkonalenia 
fwoiey\proZnosci wykfztatcity (woy ro- 
zum, i W niedoftatku boga®w pozyfkały 
tagodnösc modeftyą i cierpliwość. Mu- 
zyka itańce nie sa u nich zaletą i nay- 
fzczegolnićyfzą zabawą, bo życie fwo- 
ie poświęciły nauce Ekonomiki, przy- 
podobania się mężom, i wychowania dzie- 
ci. Nie masz między niemi owey nie- 
rownosci urzędu i fortuny, jktora prawie 
wizyftkich lpolitycznych fpołeczeńftw 
miefzą fpakoyność. Naynowfzy mię- 
dzy 
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dzy nieminie wftydzi fie Оустутпу fwotey 
i smialo łączy się z naypierwizym, kto- 
ty to niema sobie za wzgardęikrzywdę. 

Prawo przyrodzone wolnosci i rowno- 
sci złączyło iak nayscisley wfzyftkich 

Obywatelow zniesło i przytłumiłó owe o- 

belzywe i niesłuszne rożnoscii dyfiynk« 

cye, ktore w innych kraiach rodzą z ie- 
dney trony dumę a z drugiey nienawiść 
między dziećmi iedney „matki. Ni- 
puanie rowuie iak dawnie Gallowie po- 
ważaią żony fwoieiradza sig ich w wfzy- 
ftkich czynnościach. Te Zas nie oka- 
zuia owego byftrego rozumu który u nas 
ieft w zwyczaiu; bo kobieta nie powin- 
na się przy każdey О kazyi z rozumem 
fwoim wydawać; owfzem powinna go’ 
taic, iw poftępkach fwoich okazywać 
tylko niewinność, dufzę profta, otwartą, 
i pewną interefsuiącą boiażń. Dosyć im 
ieft mieć zdrowy rozum, iako własność 
daleko wyzizaod owych kunfztownych 
Swiatel, ktore podłe gnu$nosci tworzą 
zabawy. Miłosc. iako nayżyznieyfzy 
grunt nayrzadfzych Cnot ieft ftrożem 
potrzeb Oyczyzny. Czym wiecey %łoha 
iey odbieraia Nipuanie fzczęscia, tym mil- 

szą się im ftaie. Sadź więc Przyiaciely o 

ich 
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ich przywiązaniu do niey. Kobiety tu 
naywiecey zyfkuią. Zamiaft owych 
prożnych i okazałych zabaw, ktore wła- 
sna utwarzać zwykła ргоўпоѕс, posia- 
daia cala mężow przychylność, i uży” 
Wala przy władzy nad ich sercami da- 
leko ftallzego i czyftlzego fzczęścia, iak 
w.owych płonnych i mknacych rozko- 
fzach. ; Gdy maia na sobie obowiązek 

ilnowania i wychowania dzieci w ріег- 
wizych fwych leciech te nie znaią in- 
nych nauczycielow. Będąc dowcipne- 
mii czułemi, dobrze znaią te ukonten- 
towanie, ktore im Imie matki wcałym 
przynosi (woim okrągu. Tu mnie się za- 
pewnie zapytasz: Luboli Nipuanie tak 
wysoką posiadaia dofkonałośc, iednak 
człowiek iett zawfze człowiekiem i pod- 
pada stabosciom, dziwactwom i nie u- 
kontentowaniom. Gdy naprzykład za- 
pały niezgody wezmą gore nad zapałami 
miłości, coż oni na ten czas czynią? -- 
Na te zapytanie mufzę ci nieco obfzernie 
odpowiedzieć. Rozwody powagą wfzy- 
fikich Narodow nawet żydow i Chrze- 
scian ftwierdzone, w dziewiątym wie- 
ku zofłały zniefione i zakazane. , Nie 
wchodzę w to, kto do tego zniesienia 


był 
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był powodem, zaftanawiam fie tylko 
nad przedziwnym Narodu ludzkiego lo- 
sem. Lubo rzecz niejprawiedliwa Byd 
się zdaie żeby człowiekowi wydarta 
była nayfzacownieyfza wołność, i że- 
by z związku cywilnego uczyniony, 
zoftal, swiety i nie rozerwany weret, 
ktoryby rozkrzewiał niezgody domowe 
iednak upłynione wieki dały temu Smie» 
fznemu i krnąbrnemu prawu poftad nie- 
wzrufzonego prawidła, tak dalece że 
wewnętrzne woyny, ktore miefzaia fpo- 
koyność familii i niszczą populacyą kra- 
iow różnych, {ша fis Ikutkiem wy- 
mysłu i uporu. Doświadczenie nas u- 
czy, ze gdy rozwody sa pozwolone ۾‎ 
małżeńftwa daleko są szczęstiwsze, bo 
nie boimy fig iużitego związku; bo na | 
nasze karki nie wkłada isrzmo wie» | 
czney niewoli. Kobiety są roztropniey- 
sze i pokornieyfze, i zwiazek ktory ser- 
ca wiąże i łączy, iet daleko trwalszy 
i mocnieyfzy. Oprocz tego zmnieyszona 
boiaźń rożnych umartwień a powiększo- 
na chęć do obrania sobie ftanu nie tyl. 
ko populacyą powiekiza ale i małżeń- 
ftwa robi fzczęśliwe czyfte i płodne. 
Chcieć znosić małżeńftwa, i wzbudzać 
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w młodych chęc do bezżeńftwa ieft 
to famo chcieć nauczać ich co odważać 
fie na wfzyfikie bezprawia, zbrednie i 
lubieznosci. Otoż te same przyczyny 
ktore wyżey nadniienilem, były powo- 
dem, zeiu Nipuanow rozwody sa po- 
awolone, aby tylko gruntowały fię na 
fprawiedliwych przyczynach: naprzy- 
kład; gdy obydwie ftrony onego żą- 
daia, nierownosé zdań i humorow (w 
całym {woim ókrągu ) doftatecznym do 
rozerwania tych wężlow być może 
powödem. Dla tego fig tylko Zenia 
aby byli fzczęśliwemi, wi ipokoynosci 
żyli i wzaiemne o fiebie mieli ftaranie. 
Nie pfagna gwałtem poiediaé dwa ser- 
ca; ktore fie nienawidza, albo złaczyć 
ciało Zyiace 2 Śmierdżacym trupem, 
Leca czyli uwierzytbys Przyiacielu że 
czym wiekfza onego ieft latwosc tym 
więcey fie przed nim wzdrygaia, po- 
nieważ mniemaia, że to ich hańbić i 
czetnić fig zdaie, gdy nędze marnego i 
zuikomego życia razem znofić nie zdo- 
łaią. Cnotliwe ich kobiety podobały 
sobie domowe zabawy, cieszą się gdy 
powinności ich odpowisdaia zdaniu i 
fkłonności, і да tea cias nie ieft im 

nic 
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nic ciężkiego ani przykrego do wy: 
konania. 

Żebym Cię Przyiacielu o fposo- 
bie myślenia tych poczciwych wyspy 
Nipu Obywatelow lepiey przeświad- 
czył opowiem ci to co mi nie maiace- 
mu nadziei powrocenia do Oyczyznys 
a tym mniey widzenia fię z kochaną 
Julianna, ktora iedne moiego przywia- 
zania godna być osądziłem, moy Naua 
czyciel Xaoo na moie opisanie kobiet 
krajow nafzych odpowiedział. O iak 
dumne i wyniosłe, zawołał ow fłarzęe 
sa krajow wafzych kobiet obyczaie ! 
Więkfza, iak widzę ich część ieft tak 
obłudą i slepota zarażona, że chyba 4 
ftrachem żenić fig u was potrzeba. Za- 
lotnosc, miłoftki, umizgi, i przywiązanie 
nadzwyczayne do zabaw złączone znay- 
otwartszą oboiętnością przeciwko temu 
wfzyfikiemu, co zich nie zgadza fie fkłon- 
nosciami, fkłada charakter kobiet wa- 
szych. Graia rolę czułych, ale nie sa 
grzecznemi i łagodnemi tylko dla fwoich 
Amantow. W niczym innym dufza ich 
nie ma upodobania iak w rozkofzach. A 
co wfłydliwosć i fkromnośc ieft u was 
rzeczą smiechu godną. J tym fposo- 
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bem każdy maíacy poznanie maiac z 
dwoiakiggo złego iedno dò wyboru, 
woli bezżeńfiwo obrac iako mnieyfze i 
znosnieyfze. Wychowanie dzieci ro- 
Whie u was podlega trudnościom , bo i 
wyftrzegacie się dawac dzieci kraio- 

Wi, kiore ma na nie zwalać wfzyftkie 
Praw (woich surowości. Sami mezo- 
wie farais fig oddalić 2 fwych don: ow 
dzieci fwcie, właśnie iak iakie obzarte 
i nie nasycone Zwierzęta. Czlow iek 
przed człowiekiem uchodzi! bo ich 
złączenie fię z sobą powiękfza ich nę- 
dzę. Ubogie panienki, przywiązane 
do tego kawałka ziemi, na ktorym 
fie urodziły, osychsią iak owe kwia- 
tki ktore fpalone od upału słońca ble- 
dnieiąi z krzaku opadaia. Więklza ich 
część do grobu z soba niefie fzcze- 
re do zamescia przywiązsnie; w zgry- 
zocie i trofkach płyną życia ich mo- 
menta, i nadgradzaia sobie tę fzkodę 
tylko sławy i zdrowia niehespieczen- 
ftwem. Naoftatek upewniam cię Przy- 
łacielu, że, ieżeli zdrowiey myśleć nie 
zaczniecie, liczba bezżennych do tak 
ftrasznego podniefie fie fłopnia, Że ro- 
zum d opelniaiac nieszczesliwosci mia- 
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ry, zdawac fie będzie, te 'przeciwke 
ludzkosci popełnione ufprawiedliwiać 
Zbrodnie O Boże. Człowiek ieft tylko 
nieluczesliwym przez fwoia winę, że 
fię od drogi prawdy oddala i sobie tyl. 
ko ufa. Tiawicie drogi życia wafzego 
czas na marnych i proźnych zabawach 
a zaniedbywacie to co by was zdobić 
mogło. Naywy¿2fza Opatrenosc przezna- 
czywszy czlowieka do fpołeczeńftwa, 
przydała do boku utrapień iego i do ul- 
żenia onych przyzwoite pofitki. Czy mo- 
2е52 być fprawiedliwfzy obowiązek iak 
wzaiemnego ratowania fię? Nie ieft że 
to u was życzeniem i upragnieniem cale- 
go Narodu. Trzeba żebyś wiedział ko- 
chany Przyjacielii, że nafze kobiety są ra- 
zem małżonkami i matkami i z tych 
dwoch Cnot wfzyftkie inne fwoy po- 
czatek biora. Nasze kobiety znięwa- 
Żały i kaziłyby dufzę fwoią, gdyby 
twarzy fwoie mazały farba czerwo- 
ną, gdyby wąchały (iak wy zowiecie) 
tabakę, gdyby piły iakie trunki, ktore 
zmysły zawracaia, gdyby po całych 
nocach hulały, gdyby śpiewały piosn- 
ki swawolne, i gdyby fię odważały na 
haymniey{za z męfzczyznami poufałosć. 
Maia 
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Maia one befpiecznieyfze w rękach 
fwoich do przypodobania się, fposoby 
to ieft łarodność, fkromnosć, naturalne 
wdzię! ı bwa wfpaniałą przyftoynosć 
ktora i. . ich właściwym darem i sła- 
wą. One karmią same fwoie dzieci, 
bez przymulzenia, albo czynienia sobie 
gwałtu; i gdy ta ich chęć nie ieft 
zmyslona, maia w pierfiach fwoich ob- 
fity i стуйу pokarm ftaraią fie wcze- 
śnie wzmocnić ciało dzieci fwvich, u- 
стас ісп pływać, dzwigać ciężary, i 
z fkładnościa rzucać. Edukäcya fizy- 
czna naywiekfza naszą ną fiebie. cia- 
gnie uwagę. Staramy się pierwiey for- 
mować temperament nafzych dzieci, 
nim ich czego nauczamy , coby zatru- 
dniało ich pamięć i rozum, i dła tego 
nie maią głowę papugi, ale głowę czło- 
wieka. | 


Matka: uważa pierwfze Młodości 
dzieci {woich wyobrażenia, iiak tylko 
ich zmysły mogą być posłusznemi iey 
woli, tak dufze ich kieruie ku cnocie. 
Gdy iey ieft obowiązkiem „przemienić 
ich czuły charakter w ludzkość, ich 
dumę w wfpanialosc dufzy, ich cieka- 
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wosc w poznanie prawdy, myśli dzień 
і noc o tkliwych przykładach, ktore 
im ma powiadac, nie dla tego aby po- 
kryć i przyćmić prawdę, lecz aby ia 
tym przyiemnieylz#3, uczynić - - Żeby iey 
przerazaiacy blafk nie urażał słabości 
duszy ich doświadczenia nie maiacey: 
Ona ieft ftroZem wfzyfikich ich obro- 
tow i rozmow, żeby iedno drugiemu nie 
było przyczyną zgorfzenia. J tym fpó- 
sobem ‘wiirzymuie ich od naymniey- 
szego wyftepku i Zbrodni natchnienia, 
ktore nadto nagle kazi pierwsze mio- 
dosci kwiatki. Edukacya nasza іе ie. 
dnakowa --a wybyście dobrze zrobili; 
gdyby u was rożniła fig podług urzędu; 
ktore dzicie wczafie ma pofiadać w 
fpołeczeńftwie. My iefteśmy wolni od 
tetrycznego szkoły jarzma , i nić ucze- 
my fig tego cow przyszłym czafie zapo- 
mniec możemy, każda nauka bowiem nia 
{woia rozległość, i chcąc w niey być 
dofkonałym , trzeba fie iey, całkiem po- 
Swiecic. Rozum ludzki, nie racliviac 
cudow przyrodzenia, nie może fie 24- 
tiudniać tylko iednym obiektem. Do- 
syć gdy fig do niego przywiążć, bo 
wfzyftkie wybiegi moga go tylko mies 
szac 
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suad. Chęć kraiow wafzych być we 
wizyftkich naukach bieglym i dofkona- 
tym ieft u nas glupfiwem. W dalszym 
wieku gdy serce iego poznaie związek 
ktore go z ianemi łączy ludźmi, naten- 
Las matka, zamiast owych proznyc h 
wiadomości uczy go za pomocą iwoiey 
przyrodzoncy sło: dkiey wymowy pozna- 
wac fie z obyczajami przyftoyuosci i 
Cnotą. Doczekawszy te tego momen- 
tu, w ktorym natura okryta iwQią świe- 
tnoscia przemawią do naynieczuiszego 
serca, i w ktorym wfpaniała wiosna 
dolinom, gaiom, lakom i pagorkom wra- 
ca ich ozdoby i wdzięki, przycifkaiac 
go do piersi {woiey mowi, Moie dzie- 
„cie widziszZe te zielone blonie i te 
pdrzewa okryte pysznemi liściami; nie 
„dawno były iak: martwe i ogolocone 
„№ fwych biyfzczacych lisci iak fkamie- 
„niate z zimna i mrozu, ktory sejsnol b ył 
„nawet nayfkrytsze ziemi wnętrzności. 
„Oto ieft naydobrotliwsze Тебе Wo, 
' ktore ieft naszym powlzechnym Oy- 
„сет. Ten nieopusieza nigdy swoich 
' daleci- Ten przemieszkiwa w niebio- 
„sach, i ztamtad łafkawie fpoglada na 
wizylikie fwoie ftworzenia. Jak tylko 
fię 
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„fie »śmiechnie , tak'zaraz słońce fwo- 
„ie Wypulzeza promienie drzewa kwi- 
„ing, ziemia okrywa fig {woiemi darami, 
„„ktore dla nas w niey sa ukryte i zioła 
„wyraftaią dla pożywienia tych zwie- 
„tzat, ktorych my mleko ріету. Dla 
„tego my, moie dziecie, tego Pana ko- 
„chamy , że ¡ell wizechnocnym i do- 
ssbiym. Co tylko widzisz iett dzietem rąk 
„jego lecz nic ieszcze nie widzisz w przy- 
„ruwsaniu do tego солей ukrytym. Wie- 
czność dla ktorey dufza twoia Ítworzo- 
„DBA ieft niesmiertelna, będzie dla ciebie 
„niewyczerpanym Zadziwieniairac.osci 
„„Zrzodłem. Jego dobroczynność - = Jego 
„Wipanialosc nie zna granic - - Onnasko- 
„cha, ро ieft nafzym Оусет - -Co dzien 
„со raz większe na nas fpuszczać będzie 
„dobrodzieyftwa, ieżli będziemy cnotli- 
„wemi to ieft ieżli Jego prawa zacl;owa- 
„my.] iak ze, nioie dziecie, nie powini- 
„śmy Go czcić, wielbić i btogosiawic. 
Tu pada Matka z dziecięciem fwoim 
na twarz, i fzle razem z nim weftchnie- 
nia i modły fwoie do Tronu Przedwie- 
cznego. Тут fposobem karmiąc du- 
szę iego pokarmem prawdy wpaia w 
riego wyobrażenie o Naywyższym Je- 
fieftwie 1 mowi sama do fiebie ,, Wy- 
C pelnig 
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ppelnie Zamiary ftworcy mego, ktote mi 
„powierzył. Bede oddalać od dzieciecia, 
„mego te wfzyftkie namietnosci , ktore 
„łzkodzić moga iego ufzczęśliwieńiu:'z 
„przywiązaniem zas matki złączę niana- 
„„rufzoną matki czuynosc,, Taka ieft па. 
sza Edukacya, taki sposob myslenia» My 
fię brzydziemy owym naśmiewaiącym 
rozumem, ktory naysmutnieysza walzych 
kraiow ieft karą: ten wysusza i pali wfzy- 
ftko, czego fig tylko dotyka: i iego żar- 
tobliwosc ieft zrzodtem wfzyftkich wy- 
ftepkow. Lecz ieżeli ton podłyizuchwa- 
ły ief niebefpieczny, rowniei rozum sam 
bez zdania ieft podobny do ciała wyfchłe- 
go bladego niewdzięcznego i prawie nie- 
Żywego. Co są warte naynowfze i nay- 
głębfze wyobrażenia, ieżeli nie maią nic w 
sobie czułości, i źywości? Na co mi fie 
przyda zimna prawda, ktora mię oziębia 
i ktora sama traci {woia moc i władzę? 
Lubiemy wymowę ktora obfituie w żywe 
itkliwe wyrazy; bo ta dodaie wyobra- 
żeniom nafzym świetności i ognia; ta wi- 
dzi i porufza obiekt; ta fię do niego przy- 
wiązuie, bo ukontentowanie być wzru- 
szonym zawfze fie łączy ztym być oswie- 
conym.- | tak nasza Filozofia nie ieft 
surowa. Tym fposobem człowiek ma- 
dry wydofkonala u nas fwoy rozum, 
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gardzi przesadamii (tara fig nabyć coraz 
wiscey prawd uZytecznych i przyie- 
mnych. 

Te były Slowa mego Nipuańfkie- 
go Nauczyciela - -te Tobie Przyjacielu 
kommunikuię , dla przeswiadczenia Cie» 
bio dobroci serca kobiet, na ktore 
Ty. wizelkiego rodzaiu podłości rzucasz 
potwarze: Możem przy słabości ¿my- 
słow, w ktorą przez utratę nayukochań- 
{zey iony wpadiem, ca opuscil - -do- 
syc iednak Tobie powiedzieé, ze kobie- 
ty moga byc żonami - - mogą być matka- 
mi -- mogą naoftatek być Towarzyfzka- 
mi wiecznemi nafzego szczęścia i na- 
fzych utrapień. Wierzyć temu gdy w 
naszym Kraiu nie zechcesz, przeswiad- 
czysz Пе otym, na wyspie Nipu, 
gdzie ТЕ milych i ftatych zwia- 
zkow niezliczone przykłady. Przeftrze- 
gam Cię iednak, Zebys doftawfay fie 
do tey osady fposob fwoy myślenia od- 
mienił: możesz albowiem tam łatwo, 
przez wprowadzanie fzczegolnych no» 
wych, i fpoteczenftwu przeciwiaiacyc h 
zdań, ktoremu tam wolność sumnienia przy= 
wracać nie potrzeba, temu famemu pod- 
pasc losowi, ktorego doznał Langlot na 
ktorego ciele na wiecznią pamiątkę wielka 
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fpoczywa kamieni mogiła. - - Niefpodzie- 
wam бе nawet, żebyś iw kraju nafzym 
Poa bezżen: ym miał zoitac- Gdy znaydziesz 
fpokoyno: ość -- gdy doftapisz ugruntowa- 
nia fzczęscia Twoiego, gdy za powodem 
| | Tey Osoby Cg) ktora hárodu wolnego ieit 
| | ozdoba, Meliwa, ftałości, fprawiedliw 
| | Sci i 和 obraiem i kiorego Coble 
| nawet odnienawisci ufzanowania pełny 
odbierać zawfze będzie hołd, flaniesz fie 
użytecznym dla kraju i fpołeczeńfitwa mo- 
żesz fe oraz ftac I2czesliwym matzon- 
kiem i dobrym Oycenr-- Rzadko iakiey 
rzeczy naswiecie riz DER waski sut O- 
tożi Ly Preyiacielu kochawizy raz iedna 
Podolanke, możesz i powtornie kochać 
druga. Gdyby m był | ’oeta przepowie- 
dziaibym i bie taka Fauftyne, Julian | 
he, Jufiyne, Palmire - * Gdym zaś Oby- 
watel tyko szczery i rzetelny radzę Ci 
jaką Terefe, Maryfie, albo Kafe = - 
fyi w nią tzczęśliwy --7 serca ci życzę. 
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